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Nauka religji św. katolickiej 
w szkołach powszechnych 
tylko przez księży 


Ponieważ na wiecach i w pismach niekato 
lickick — nie z życzliwości, lecz w bardzo przej- 
rzystych celach, wysuwano żądanie, aby tylko 
księża udzielali nauki religii św. wszkołach pow- 
szechnych, trzeba tę arcyważną sprawę omówić 
i wyjaśnić, aby nieświadomi nie ulegli obałamu- 
ceniu. 

Pożądanem by pewnieć było, aby tylko księ” 
ża udzielali religii św. w szkołach powszechnych, 
gdyby była dostateczna ilość księży. Aby we 
wszystkich szkołach powszech. księża mogli pla- 
nowo i regularnie udzielać religji św., gdy w Pol- 


grą sce będzie dostateczna ilość szkół, liczba księży 


musiałyby się przynajmniej potroić. 

Każdy rozumny katolik wie, że wszystkich 
dzieci razem uczyć religji św. nie można, że trze- 
baby w każdej szkole utworzyć conajmniej 3 od- 
działy: początkowy, średni i wyższy, że we wię- 
cej klasowych szkołach tyle musi być oddziałów, 
ile jest klas, 

Wiadomem też być powinno, że nauka reli- 
gji św. jest przedmiotem najważniejszym i naj- 
trudniejszym, dlaczego należałoby na tę naukę 
przeznaczyć conajmniej po 4 lekcje tygodniowo. 

Jeżeli tedy weźmiemy naprzykład miasto, 
które by miało dwie szkoły 7 klasowe — czyli 
14 klas po 4 lekcje — razem czyniłoby 56 lekcyj, 
to znaczy, że potrzeba by 2 księży, którzyby 
tylko nauki religji św. udzielali w szkołach miej- 
skich. A przecież do parafji miejskiej zwykle 
należą też jeszcze wsie ze szkołami powszechne- 
mi. W miarę większej liczby szkół wzrastałaby 
potrzeba księży katechetów, a skąd ich brać? 
Im większe parafje, tem więcej prac i obowiąz- 
ków duszpasterskich. Wedle intencji Kościoła 
św. dążymy ku temu, aby wierni częściej, bardzo 
często, a nawet codzień przyjmowali Komunię 
św., która jest źródłem wszelkich łask, Chlebem 
Żywota, który utrzymuje, wzmacnia i rozwija ży- 
cie nadprzyrodzone. Praca w konfesjonale, naj- 
cięższa i wyczerpująca praca, mnoży się i wrasta. 
Chrzty, śluby, pogrzeby wymagają też dość czasu. 
Bractwa i Stowarzyszenia domagają się, by ksiądz 
w nich pracował. Na przygotowania się do nauk 
i kazań też czasu potrzeba. 

Każdy ksiądz potrzebuje wreszcie czasu do 
odmówienia modlitw kapłańskich, do ćwiczeń 
duchownych i do dalszego kształcenia się. Ka- 
żdy ksiądz już dziś więcej pracuje, niż 8 godzin, 
wielu pracuje |2 i więcej godzin a praca umy- 
słowa nie jest doprawdy lżejsza, niż fizyczna. 

Dość dużo czasu zajmuje też praca biurowa; 
w większych parafjach jeden ksiądz już nie podo- 
ła tej pracy. 

W większych parafjach, w których na jedne- 
go księdza przypada 3, 4, 5i więcej nawet ty- 
sięcy dusz takie już dziś bywa obciążenie, że 
księża nieraz upadają z przemęczenia sięi popa- 
dują przedwcześnie w choroby. 

Mówią tedy: trzeba lekcje religii św. zredu- 
kować z 4 na 2 tygodniowo. Skutek byłby stąd 
taki, że poziom nauki religii św. poważnieby się 
obniżył, a mimo to księża przy terażniejszej ich 
liczbie jeszcze by nie wystarczyli na udzielanie 
religii św. we wszystkich klasach. 


W miastach, gdzieby były parafje czystomiej- 
skie, mogliby księża ostatecznie udzielać nauki 
religii św. chyba w | lub 2 najwyższych klasach, 
— lecz w parafjach miejsko-wiejskich mi czasu 
ani siłby nie starczyło, by mogli jeszcze wyje- 
żdżać do wiejskich szkół. 

W parafjach czystowiejskich, w których najczę 
ściej jest jeden tylko ksiądz, gdy jest w para- 
fji kilka szkół jednoklasowych, ksiądz regularnie 
i planowo również nie mógłby udzielać nauki 


Wąbrzeźno, czwartek 7 czerwca 1928 r. 


religii św., gdyż często zachodzą przeszkody przez 
pogrzeby, śluby, zaopatrywanie chorych, dłuższe 
słuchanie spowiedzi np. w czasie „wielkanocnym. 
Lekcje religii św. w perafjach, gdzie więcej jest 
szkół, amoże są szkoły więcej klasowe, z powyż- 
szych powodów zbyt często by wypadały. „Ra- 
dzili tedy pewni ludzie" aby lekcje religii św. 
przełożyć na czas popołudniowy. 

Na to odpowiedzić by trzeba: „Dziecko prze- 
męczone lekcjami przedpołudniowemi nie bardzo 
jest zdolne do skupienia uwagi, a nauka religji 
św. wymaga dużo skupienia się i natężenia. 2. 
Trudno wymagać, aby dzieci, mieszkające w 
dalszej odległości od szkoły, znów po obiedzie 
pędziły do szkoły na naukę religji św. 

zimie wnet ciemno się robi, a latem ro- 
dzice często potrzebują dzieci — czy to do lżej- 
szych prac, czyto do domowej praćy i pilnowa- 
nia domu. Wiemy z doświadczenia, że dzieci 
nader nieregularnie przychodzą, jeżeli wyjątkowo 
nauka przygotowawcza do Sakramentów św. od- 
bywa się po południu, 

Gdyby więc w obecnych warunkach tylko 
księża mieli udzielać nauki religii św., powstałby 
stąd -- nieraz nieprzezwyciężone trudności, a po- 
ziom nauki bardzoby się obniżył, a wrogom Ko- 
ścioła św. o to właśnie chodzi, aby katolickie 
dzieci jak najmniej znały zasady wiary i moral- 
ności katolickiej, bo nieświadomych mogliby ła- 
two obałamucać i w swoje siecie wciągać. O 
naukę religji św. w szkołach tylko przez księży 
dopominają się zwykle ci,których pragnieniem jest 
usunięcie religji św. ze szkół, którzy żądają bez- 
religijnej szkoły. 

Dali się owym „wilkom w owczych skórkach 
otumanić i oszukać niejedni nasi katolicy, którzy 
nie umieją sobie obliczyć możliwości i skutków, 
a gorliwie przemawiają za nauką religii św. wy- 
łącznie przez księży najcięściej ci, którzy po- 
zatem nie odznaczają się gorliwością katolicką, 
dlaczcgo też ich gorliwość o naukę religji św. 
tylko przez księży budzić musi conajmniej po- 
ważne wątpliwości. $ 

Wołanie o naukę religji św. tylko przez księ- 
ży idzie z kół socjalistycznych, wyzwoleńczych 
i tzw. wolnomyyślicielskich, czyli masońskich, a 
więc z kół, które odznaczają się wrogiem uspo- 
sobieniem przeciw Kościołowi, dążą do rozdzia- 
łu Kościoła od Państwa i domagają się bezreli- 
gijnej szkoły. 

Nauczycielstwu prawidziwie katolickiemu na- 
uka religii św. wcale nie jest ciężarem, raczej 
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najmilszym przedmiotem nauki, który to najwię- 
cej daje wpływu wychowawczego na dziecko i 
najwięcej podnosi powagę nauczyciela; nau* 
czyciele prawdziwie katoliccy doskonale zdają 
sobie sprawę, iż dużoby stracili, gdyby im ode- 
brano naukę religji św., jakoteż, że dziecina tem 
dużoby straciły, gdyby regularnie nie miały na- 
uki religji św. 

Dopóty więc w Polsce nie ma dosyć księży, 
tylu jak w innych krajach, by mogli objąć całe 
nauczanie religji św. wedle planu i programu 
szkolnego, pożytecznem jest, że nauczyciele uczą 
religii św. planowo i programowo. Baczyć je- 
dnak powinni rodzice i księża, aby naukę religji 
św. udzielali tylko tacy nauczyciele, którzy są 
głęboko wierzącymi i praktykującymi katolikami. 
Domagać się powinni rodzice katoliccy, aby Ko- 
ściół św. uzyskał większy wpływ wychowawczy 
na szkołę, aby szkoła była wyznaniowa — to jest 
katolicka dla katolickich dzieci, co uzyskali ka- 
tolicy np. w takiej małej Holandji, gdzie stano- 
wią tylko '/, całej ludnosci, a żądać stanowczo, 
aby przy szkołach, do których katolickie dzieci 
uczęszczają, ustanawiani być mogli nauczyciele 
szczerze wierzący i goliwie wykonujący praktyki 
religijne. 

Gdzie i o ile jest to możliwem, można i trze- 
ba dążyć do tego, aby księża choćbyw wyższych 
czy najwyższych klasach udzielali religii św., by 
możliwie ustanowieni zostali dla szkół miejskich 
osobni katecheci, którzyby cały swój czas po- 
święcąli tylko nauce religii św. i pomagali kle- 
rowi parafjalnemu w przygotowywaniu na przy- 
jęcie Sawramentów św., w bractwach i stowarzy- 
szeniach dzieci i młodzieży pozaszkolnej. 

Niestety powołań do stanu duchownego jest 
w Polsce jeszcze zbyt mało; jeżeli nie pawię- 
kszy się liczba powołań znacznie, to ani marzyć 
nie można, by księża mogli przejąć całą naukę 
religii św. w szkołach wedle planu i programu. 

Tymczasem więc katolicy stanowczo żądać 
powinni, by księża-duszpasterze oprócz wizytato- 
rów, — częściej mogli odwiedzać szkoły i prze- 
konywać się o postępach dzieci w nauce religji 
św. badać, czy wychowanie dzieci oparte jest na 
zasadach katolickich. 

Ponieść trzeba z naciskiem, że tylko szcze- 
rze przyjazna współpraca księży, nauczycieli kat. 
i rodziców wydać może pomyślne rezultaty wy- 
chowawcze. X. 


Fosgen wypuszczano w nocy kominami. 


Śledztwo w sprawie katastrofy fosgenowej | nie jest dozwolona, a przynajmniej w bardzo 


w Hamburgu wykazało, że firma Mueggenburg 
już dawniej narażała niejednokrotnie ludność 
hamburską i okoliczną na niebezpieczeństwo ży- 
cia, puszczając potajemnie podcżas nocy gazy 
trujące kominami w powietrze, chcąc w ten spo- 
sób usunąć stare zapasy fosgenu i innych gazów. 
Śledztwo prowadzone w tym kierunku udowod- 
niło, że wypadki zachorowań i śmierci, notowa- 
ne dawniej w Hamburgu i okolicy, były spowo- 
dowane zatruciem gazów trujących. 
Równocześnie śledztwo stwierdziło, że obec- 
ny kierownik firmy Mueggenburg, Borries, jest 
równocześnie urzędnikiem firmy Wiku subwen- 
cjonowanej przez Reichswehrę, co jest nowym 
dowodem ścisłych stosunków, panujących między 
firmą fabrykującą gazy trujące, a Reichswehrą. 
Zbrojenia gazowe Niemiec. 
„Morning Post.” zwracając uwagę na eksplo- 
zję gazów trujących w Hamburgu podnosi żąda- 
nie, aby komisja kontrolująca Ligi Narodów zo- 
stała wysłana do Niemiec celem stwierdzenia 
stanu chemicznych zbrojeń w Niemczech. Na 
podstawie artykułu 8 traktatu wersalskiego fabry- 
kacja gazów trujących (fosgenu) w Niemczech 


ograniczonej mierze. Fakt, że pod Hamburgiem 
znalazły się wielkie zapasy gazów trujących, do- 
wodzi, że Niemcy w dalszym ciągu zbroją się w 
gazy trujące. 


Echa wybuchu fosgenu w Hamburgu. 


Berlin, 5. VI. 28. Gabinet Rzeszy zajmował 
się na ostatnim posiedzeniu raportem przedsta- 
wionym przez urzędnika, którego minister gospo- 
darstwa krajowego wysłał do Hamburga, celem 
zbadania afery gazowej. Raport stwierdza, iż 
rezerwoar zawierał fosgen, który pochodził z da- 
wnych zapasów demobilizacyjnych. Zapasy te 
zostały częściowo przez komisję likwidującą ma- 
terjały wojenne oddane do użytku handlowego. 
W dalszym ciągu raport uważa, iż katastrofa 
hamburska nie wynikła z przekroczenia przepi- 
pisów ustawy o sprzęcie wojennym z 27 lipca 
1927 r., nie chodzi tu bowiem — jak twierdzi 
raport — o produkty niszczące, któreby były 
przeznaczone dła celów wojennych. Również 
nie miało miejsca wytwarzanie tych gazów bez 
odpowiedniego upoważnienia. Dr. Stolzenberg 
wogóle gazów tych nie produkował. Również 
i inne przepisy ustawy nie zostały przekroczone 


i chodzi tu zdaniemrraportu, jedyniero"nieszcze 
śliwy wypadek, który nałeży ocemiać takijak 
podobmetkatastrofy. 

<sZ nowuwykryto fosgen? 

Dreżno. ŚQpinja' publiczna jestoznowu poru 
szona odkryciemolbrzymich magazynów fosgenu 
w Heydón tużpod Dreznem, a zatem w pobliżu 
wielkiego” miasta, którego "mieszkańcy każdej 
chwili narażeni są na straszliwą śmierć od udu- 
szeniazgrzemm fotgenowym. 


Jak namr”donoszą, fabryka fosgenu w Heyden | 


pod Dreznem u posiada 27.000 -kg.-gazu na-skła- 


„Italja“ uległa katastrofie ? 


"Fachowcy o tosach „italjić. — Gdzie może być Italja? 


* Caly szereg fachowców lotnictwa stwierdził, 


że „ltalja“ uległa katastrofie na punkcie położonym 
na północ między 79 a 80 st. a nie dalej na 
wschód niż do 18 st., a więc prawdopodobnie 
pomiędzy zatoką Woda oraz Hinlopem. Obliczo- 
no» miejsce katastrofy z kursu, który miał aero- 
stek przed: ostatniem ngeldunkiem. 

Dalsze poszukiwania trwają. 

Za zaginioną „ltalją” trwają w dalszym cią- 
gu poszukiwania. .Z”Moskwy udadzą się trzy la- 
mącze -lodu*oraz samoloty w: okolice Nowej Zie- 
mi i Spitzbergu ns-+poszukiwania 'zaginionego 
sterowca „italja”. Włoski charge d'affaires w 
Moskwie złożył na ręce Karachana podzięko” 
wanie za pómoc, okazaną mu przy poszukiwaniu 
zaginionego sterowca. 


dzie: *Nurszie"ażodo0 rozstrzygnięcia przedsię 
wzięte są wszystkieomożliwe "środki ostrożności, 
:abycnievdypaścić do katastrofy. 


+ w Magdeburgu fosgen.. 


"Prezydium policji w Msgdeburgu otrzymało 
wiadomość, iż wa'terenie fabryki=sacharyny Fal- 
;berga, Lischta i Sp.rznajdują się poważne ńlości 
fosgenu. Badania policji *wykazały, że istotnie 
fosgen; chóć w niewielkiej iłości, 
tamy na” składzie. 


jc zz zz w w w 
'Riewidzialna śmierć. 
To co się działo w ostatnich 
dniach w Hamburgu, wygląda 
jak urywek z romansu fantasty- 
cznego, omawiającego woinę 
przyszłości, w której walczyć 
będzie nie człowiek przeciwko 
człowiekowi, lecz maszyna prze- 
ciw maszynie. Niespostrzeże- 
nie otworzył się otwór "tanku; 
=zmwierającegovśmiertelne <qazy. 
(Opis katastrofy Ipodawsliśmy 
swego czasu). Kilka tskichrtan* 
ków spuszczonych z -aerople- 
nówźna duże”wiastz, wystarczą, 
— uaby zatruć miljony ludzi. 

Nasobrazku naszym widzimy 
hamburską załogę ratowniczą, 
zaopatrzoną w maski gazowe. 


Kiedy wyruszy ekspedycja ratunkowa 
Amundsena ? 


Oslo, 4.6 _Sławny badacz bieguna Roald 
Amundsen stanął. na czele wyprawy. ratunkowej, 
którą finansuje Amerykanin Lincoln Ellsworth. 
Ellsworth przyjedzie z.końcem tygodnia do Oslo 
i.uda się razem z Amundsenem oraz lotnikiem 
norweskim Dietrichsonem na Spitzbergen. 


Kpt. Tornberg, który przybył do Osle, po- 
twierdza wiadomość, że Szwecja oddaje celem 
wyprawy "dwa samoloty'w promieniu działania 


600 kim. 


Pogwałcenie pakta Ligi Narodów przez Litwę - 


Neta polska do p. Waldemarasa 


W związku z ogłoszeniem przez rząd litew- 
ski znowelizowanej konstytucji litewskiej, prokla- 
mującej Wilno, stelicą Litwy, minister spraw za 
granicznych August Zaleski. przesłał dnia 3| ma- 
ja r b. p.-Waldemarasowi, prezesowi rady mi- 
nistrów i'ministrowi spraw zagranicznych Litwy 
notę; następującej treści: 


ŻERRAK HA TRONIE, 


POWIEŚĆ 'PQDŁUG: KRONIK -ANGIELSKICH. 
Opowiedział Stefan “Kowalski. 

—g— (Ciąg dalszy). 

Oficerowie, rycerzy, sędziowie i wodzowie kazali 

się ua schodach. Szli parami, a różnokolorowe płaszcze 
gakrywały ich ramiona. j 
Trąby zagrzmiaty”powtórnie”w pałacu. 

Lird Hartford, wspaniale ubrany, ukazał się nad | 

sekodami, uchylił kapełusz i zaczął schodzić a 


e a a a O, 


Młaniając się natkażdym stopniu. Rozległ się okrzyk: 
- Rozejść się! "Nadchodzi Edward, książę Walii! 

W jednej chwili zabłysły ognie na krużzgankach. 

Tłum ludu krzyczał: 

—Niech żyje Edward, książę” Walii! 

Tom Kanty, stojąc na górnych schodach, kłaniał 
się wszystkim. Był on we wspaniałej królewskiej o- 
dzieży; cudnie błyszczały drogie kamienie, tu į ówdzie 
naszyte na jego szatach. Z rozkoszą spoglądał w koło 
siebie i zachwycał się nieznanym dlań dotąd, w snach 
może tylko "widzianym widokiem. 


X. 
Krótewicz-żebrak. 


Wypada nam teraz wyjaśnić, co stało się z praw- 
dziwym księciem Walii. 'Mówiliśmy, że John Kanty 
wiódł przemocą księcia do domu. Jakiś człowiek w 
ciemnem ubraniu zaczął bronić chłopca, książę również 
bronił” się, a ile mu Sił starczyło. W przestępie gniewu 
John Kanty” zamierzył się kijem sękatym, wznosząc g0 
w górę. Obrońca chłopca schwycił Kantego za rękę, 
a książę uderzył go kijem. John Kanty wpadł w wście- 
kłość. 


Do J..E. p. Augusta. Waldemarasa, _pięzesa, 
rady ministrów, ministra spraw .zagranicznych, 
prezesa delegacji litewskiej. 

Panie Prezesie. Rząd litewski ogłosił świe- 
zo w swoim dzienniku urzędowya: „Vyriausibog 
Zinios“ Nr..275-zidnia -25;maja r. b. znowelizo_ 
wany -tekst konstytucji -Republiki . Litewskiej 
Tekst ten zwrócił uwagę rządu polskiego z po. 


— Ha! — krzyknął — czemu się. mieszasz w tę 
sprawę? Masz, -na - coś zasłużył. 

W „jednej chwili laska spadła na: głowę - obrońcy, 
nieznajomy padł na ziemię, a. tłum -uliczników rozbiegł 
się czemprędzej. 

Książę wpadł -do komórki Kanty'ego,. drzwi zatrzas- 
nąwszy za sobą. - Na-stole stała”bttelka, a w'niej tlił 
się kawałek złamanej łojowej świecy, oświetlając nędzuą 
komorkę. W -kacie siedziały dwa młode dziewczęta 
i'w Średnim.wieku. kobieta. Z przeciwległego kąta wy- 
sunęła się baba z rozwianemi siwemi wlòsami, zaiskrz0- 
nym wzrokiem spoglądając w oko:). 

— Ucieszsię stara, — rzekł do'niej John Kanty — 
schwytaliśmy nareszcie tego błazna! Zbliż się syneczku 
-— dodał — opowiedz swoje przygody i kto jesteś. 

Twarz młodego księcia zapłoneła gniewem. Spoj- 
rzawszy:w oczy. dumnie Johnowi Kanty, rzekł: 

— Mówilem i powtarzam, że jestem Edward, ksią- 
żę Walii. 

Na te wyrazy stara kobieta: stanęła w osłupieniu. 
John Kanty zaśmiał się” brutalnie, a matka i dwie sio- 
stry Toma, wyłazłszy z. kąta, podbiegły ku księciu, 
wołając: 

— Tom, drogi nasz Tom, biedne ty dziecko, co 
mówisz... 

Padłszy na .kolana” przed księciem, matka patrzyła 
mu w oblicze, mówiąc łzawie: 

— Biedaku, biedaku! To te głupie książki pozba- 
wiły cię rozum... Jakąż boleścią napełniasz macierzyń- 
skie” serce... 

— Syn: twój, ' dobra kobieto,: zdrów=i przy najle- 
pszym rozumie, — mówił młody książę, — pozwól mi 
pare do pałacu, a król, mój ojciec,.zaraz powróci ci 
syna! 

— Król ojciec twoj — zawołała kobieta. —* Nie 
mów podobnych niedorzeczności, drogi.synu. + Przypatrz 
mi się „dobrze, wszakżem to ja,twoja matka. 

Książę przecząco potrząstiął głową. 


znajdował: się |omoże woistocie wcpiczem naruszyć 


"żecogłoszenie 


.1 że przeto musi 


wodu 'zbrzmienień*art. 5, pzokłamuiącego Wilno 
stolicą Republiki Litewskiej. jestem zmuszony 
oświadczyć, że”rząd polski uważa 'wprowadzenie 
do<konstytucji państwa litewskiego poprawki, 
skierowanej przeciwko” nietykalności terytorjalnej 
Polski za czczą'demonstrację, pozbawioną wszel- 
kiegorznaczenia prawnego "oraz następstw prak- 
tycznych. 

Ten jednostronny akt rządu litewskiego nie 
praw Polski 
do?terytorjum wileńskiego, nabytych na mocy 
uróczystego"głosowania przedstawicieli ludności 
miejscowej w. sejmie wileńskim dnia_20 lutego 
1922 r. i'potwierdzonych przez uchwałę sejmu- 
półskiego zdnia 20 marca 1922 r. praw które 
zostały uznane przez postanowienie Rady Amba- 
sadorów w sprawie granic Polski, powzięte 15-go 
marca 1922.r. na skutek próśb _rządu polskiego 
i litewskiego i przyjęte do wiadomości przez 
Radę Ligi Narodów 20 kwietnia 1923 r. 

Ponadto dana poprawka jest: sprzeczna z dù- 
chem i-literą: Paktu Ligi Narodów, -zwłaszcza 
zaś z postanowieniami art. X, które obowiązują 
Litwę i Polskę. 

Z przykrością zmuszony jestem stwierdzić, 
tejpoprawki przez rząd litewski 
może jedynie utrudnić i rozjątrzyć obecne roko- 
waniaspomiędzy Polską i Litwa, ' rokowaniasma- 
jące ma celus„ustanowienie »stosunków zdolnych 
zapewnić "między obu sąsiednimi państwami 
zgodne poreaumienie, od-którego: pokój zależy", 
ono być uważane za sprzeci- 
wiające sie uchwale Rady. Ligi Narodów z=dnia 
10 grudnia 1927 r. 


Pozwalam sobie wreszcie zwrócić panu uwa- 


| ge, że zobowiązanie rządu polskiego do pesza- 
' nowania nietykalności Republiki 


Litewskiej na- 
kłada na rząd litewski obowiązek dostosowania 


‘swego postępowania do tej samej zasady. 


 Zechce Pan przyjąć, Panie Prezesie wyrazy 
głębokiego poważania 
(—) August Zaleski 
Minister Spraw Zagranicznych 
Prezes Delegacji Polskiej. 


Krótkie wiadomości 


Tegoroczne wieńczęnie grobów łotaików a- 
merykańskich podłegłych w obronie Lwowa od- 
było się "szczególne uroczyście. Na cmentarzu 
obrońców Lwowa wywieszono chorągiew Stanów 


; Zjednoczonych, ofiarowaną przez Stowarzyszenie 


Weteranów Amerykańskich z 1861 roku i'przy- 


| wiezioną przez delegata uczestników wojny świa- 
*'towej p. Przybysza. 


W przemówieniach p. Przy” 
bysza i pastora Kesterlinga podkreślano przy- 


| mierze i braterstwo krwi łączące narody”polski 


i amerykański. 
e 


Głośna łotniczka niemiecku Tea Rasche za- 
mierza w połowie czerwca startować na”samolo- 
cie Ballance dolotu? transatlantyckiego z Nowe- 
go Jorku do Berlina z dwukrotnem'lądowaniem 
w Dublinie i Amsterdamie. Lot ten potrwarprzy- 
puszczałnie 46 godzin. 


— Nie chciałbym zasmucić cię, biedna kobieto; lecz 
wyznać muszę, że widzę cię po raz pierwszy *w: życiu! 

Matka Toma łkać gorzko zaczęła. 

— Niech 'Tom pójdzie spać — rzekły dziewczęta 
— skoro się wyśpi, -słabość jego przeminie! | 

— Spać?!.. zawołał z wściekłością ojciec Toma. 
Jutro musimy” płacić komorne za tę nędzną. lepiankę, 
bo inaczej nas jak psów wygnają. Pokaż, darmozjadzie, 
próżniaku, coś użebrał... í 

— Radzę ci, liczyć się ze słowami — odparł.książę 
— ja jestem synem, króla. i 

Kanty zamierzał się laską na-księcia, co: spostrzegł- 
szy matka podbiegła w jego obronie. Mające spaść na 
chłopca uderzenia i ciosy posypały się na::nią. «Prze- 
lękłe dziewczęta wcisnęły sięw najciaśniejszy, kątek. 

Książę wyrwał: się: matce, wołając: BÓĄ 

— Nie pozwolę tak tobą poniewierać dłużej, niechaj 
raczej mnie ten łotr poniewiera. i 
-Wszystkie uderzenia skierowały się teraz na bie- 
dnego księcia Edwarda, a i dziewciętom dostało się 
również. ka 

— Spać. mi w tej chwili wszyscy, rozumiecie! R 

W. mgnieniu oka, jak na komendę, zgaszono świa- 
tło. Babka i ojciec usnęli prędko. Dziewczynki: pod- 
szedłszy na: palcach do księcia; nakryły go łachmankami. 
Matka również; przyszła do niego, i głaszcząc go: po 
główce, płakała nad nieszczęśliwym chłopcem, za co jej 
książę dziękował. 

— Zwarjował.. moje drogie dziecko, biedny mój 
Tom zwarjował, a wszystko przez te książki. 

T tuląc go do siebie, położyła się na tapczanie, 0- 
czów jednak nie mogąc zamknąć. Smutne rozmyślania 
nad obłąkaniem syna, zasnąć jej nie dały. Przyszło 
jej nawet na myśl, że .może ten chłopak w istocie nie 
*jest jej synem. Leżała dłuzi czas' w myślach pogrążona, 
aż nagle zerwała się, zapałając świecę. 

(Ciąz „dalszy nastąpi). 


Wąbrzeźno, dni 


a 6 czerwca 


— Wystawa. Zwracamy uwagę naj SZ 
wę'rysunków i robót ręcznych, którą urządza'kie- 
townictwo Szkoły Powszechnej męskiej. Zwie- 
«xjzać można od 5 do ]-mej, po pałudańu. Keete 
bezpłatny. PASS M 

— Jedne pożyteczne towarigstivo l! 
Naowczorajszem zebraniu Koła Pdđofiðer e 
©zerwy uchwalono koło rozwiązać. Ubolewamy 
sWardzo nad tą sprawą i dziwimy się, „że w Wą- 
sbrzeźnie nie może się utrzymać to pożytetzhe toż 
warzystwo. | Podobno "winę "rozwiążańia iprzypi”” 
sują: klasowości. iw 2 

— „Święto: Drachen”. W: ubiegłą ńieezie- | 
dę-awięciło tutejsze Stowarzyszenie Katolickiej 
Miłodzieży Żeńskiej swoje doroczne święto. CR 
wmrocrystość święta poprzedziło ogólnerprzystąpić 
umiecdruchen do spowiedzi św. W niedzielę, na 
Juksusie, uformował? się pochód, który.pizy dźwię- 
ach dwóch sorkiestr szedł: na uroczyste” Nabo- 
«xćeństwo. Podczas "Mszy-św: przystąpiły ”wszyst- 
kiesdruchny do Stołu Pańskiego. Okolicznościowe 
kazanie wygłosił ks. protektor Zakryś. Podczas 
Mszy: św. śpiewały: druchny. PorMszy' św.ruszył 
pochód na Rynek,ogdzie urządzona byłarodpewie- 
dnia mówien. Po sodśpiewaniu przez” druchny 
pieśni Hym Młodzieży Żeńskiej, wstąpił na mó- 
wnicę pan Czarnota-Bojarski. Pan Czarnota Bo- 
jarski przemówił do-druchen w treżciwych sło 
wachsospracy: dla *Polski, jaka czeka” wszystkie 
bez . wyjątku „druchny. Po odśpiewaniu „Boże 
coś! Poalske? pochód rzuszył=przed plebanię; gdzie 
po”przemówientu ” ks."prob. Aakrysia pochód: się 
rozwiązał. 

Po południu odbyło się przedstawienie. Nie 
chcę się zbytnio nad sztuką stą" rozprawiać, sza- 
znączę tylko, że w_Dtorwarzyszeniu jest wielu ta- 
kich, którzy. przy odpowiedniem * wykształceniu 
fachowem mogliby być w przyszłości świetnymi 
artystami. 

W>ostatnim * przedstawieniu na-czóło grają- 
cychewybiła się panisBibijańska oraz służąca jej 
Prakseda. Marta, przy mełodyjnym: ;głosie gra 
tak sztywno, że aż: niemiło było patrzeć. 

Matylda_przy” swem.położeniu mało+oddawa- 
ła tragizmu.  Roberska odegrała swą rolę dobrze; 
jedyną: wadą było u niej niewyraźna dykcja. A- 
matorzy wywiązali się ze swego zadania dobrze, 
starając. się, co było w! ichoemocy;"wykonać;'oraz 
swoją;.grą.- zainteresować publiczność, która przy- 
była licznie na-przedstawienie, : nie:szczędząc 6- 
klasków wykonawcom. Była'rzecz, która ruziła, 
a mianowicie niedbalstwo amatorów, którzy: nie 
nn zacstosowne należycie wyuczyć się swej 
roli. 

— Wubawa szkolna. W niedzielę 10'czerw* 
ca po poł:'urządzm *Szkoła Powszechna Męska 
na polance w Czystachlebiu'swą doroczną: zaba 
wę szkolną, połączoną :z popisami gimnastyczne 
mi,-śpiewem i-różnemi niespodziankami. ` Kiero- 
wnictwo prosi rodziców i sympatyków szkoły o 
liczne przybycie. 


— "Nie dawajcie dzięciem zapałek. Ze 
wszystkich stron Polski donoszą o groźnych po- 
żarach. Przyczyną<pożarów są w większej części 
dzieci, które z braku odpowiedniego dopilnowania 
bawią sięczapałkami. W ostatniej chwili donoszą 
nam z Łodzi: We wsi Piąseczna dzieci pozosta- 
wione bez opieki, bawiły się kołasstajni zapałkami. 
10.letni „Frauciszek - Antoszak zagałibsłomę i bu- 
chające płomieni ogarnęły chłopca, który usiło- 
EE A O AN OZNA 


Dr. Henryk Ostrowski Y 


Olimpjada 


Ogolnie, na*45rnarodów zajęliśrry mniejwię- 
cej miejsce środkowe,a więc 22 wzgl. 23. O 


hm A 


wiele ,gorszy egzamin niż nasi-zawodnicy,-zdało 


polskie społeczeństwo, -którerwykszało-komple- 
tny brak zrozumienia dła idei"sportu i- dła zna- 
czenia dgrzysk Olimpijskich. Rezultatem usilnej 
pracy Komitetu Olimpijskiego «było jedynie-ze- 
branie-aż. 25,000, —- zł. odprawie 30.000.000 mie- 


szkańców Polski, . 


Na Olimpjadę Paryską poszliśmy jako nie- 
śmisli saczniowie, «którzy się czegoś nauczyć i 
i chcą 'podpatrzyć tajemnicę mistrzów. W r. 
1928-mamy zamiar wystąpić jako konkurenci. 


Zmieniło się bowiem.dużoww ciągu ostatnich 
4 „lat. „Zrozumienie «sportu: wocspołeczeństwie 
wztosłayaczam sport rozrastał się w zwyż i wszerz. 
Na arenie międzynarodowej szdobyliśmy. „dabrą. 


opinjęy jako piłkarze, jako hokeiści, jako łekko- - 


atleci zdobyliśmy trzecie miejsce w'regatach wio- 
ślarskich o mistrzostwo Europy. naszemi nar” 
ciarzami liczą. się. zagranicą, — Konopacka _zdo- 
była mistrzostwo świata w rzucie „dyskiem, jeżdz-. 
cy polscy 'w Nicei, w Rzymie, w Neapolu, w: 
Londynie i w Nowym, Jorkubyli-prawie: bezkon= 


kureneyjni. W. tagorocznej Olimpjadziesprzesta«« 


niemy uczyć się i statystykować, a”zaczniemy 
konkurować. Na Olimpjadzie -nie tylko chodzi 


A 


~ W. dzisiejszych czasach wszystkie narody 
nietylko na kontynengię Europy ale i'po ga Oce-. 
nenidążą dotego, laby padzie peT A 
stwo przygotować na wszelką ewentualność. Istnie- 
je wprawdzie Liga Narodów, której zadanim 
je Arle KE (Fa Po$tczególnychich człoa- 
ków lecz: jednakqwoż te państwa z których za- 
sala tnyślistworzeńia owejlLigi, pierwsge wyprze- 
dZiły wychowaniem fizycznem i przysposobieniem 
wojskowem całą Europę. Wnioskować z tego 


mA) 

ustbąpidóśty! uczynili gola pirygotowatiia woj” 
A yi } 4 AJ y e q © Si2 Gi 
OC NAA OE 
WEZ" POR YCIE AARE ZPPA KS EE 


szem patrjotyzmem w ich poglądzie jest ten oby- 


włitel, który należy Aojhejfpartji, Jkforbj on repre- 
BRC EH TA eE 
o i ` attyjofahi Møl 6 wyż 


"polskiego. 


swej Ojczyźnie, więc kto miał je nauczyówwol- 
sBości. narodowej i osobistej? Jeżeli taki +pół- 


oświecony” jegomość umie wychwalać wszystko 
to co jest obce i wrogie naszemu Narod a 
śmie ośmieszać polski patrjotyzm i działalńóść 
lśdzi dóbiej wolis EFA Fe aat 
6 4Okoliga nasza ŚCJESESZIEJ zgermanizówaefa, 
pfźybiera Scoraz większego*charaktesu czygta+— 
- Niedawno zorganizowane To% 
stwo Powstańców i Wojaków trzyma gie 
jstraż ma|;tych:, wybrzeżach i daje miejsco 
okywatelom, strawę.,„duchową. i poctrzy mujeńdu- 
cha narodowego i uświadamia obywateli 


o an ł 
ddpowiedzialności za losy Państwa, RS. 


=. 


ddd pókołenie ow 'duchuinie AieuuWiścienazo- 


tolickiej, tę wielką ideę utrzymania samod 


| ści lharodówej, przekazując jej sia błoń, n - 
| AW maya Wego, z 
gotówy każdej chwilfgd gwalt"najaz@g ha 


chowaniu fizycgnezą -gpgłeczehstwa uważają za | granicę Rzeczypospolitej. jes 
intrygę, twierdząc, Ze ostatnia wojna kosztowała W wiosce naszej zapisali się już jakadi i- 
zap s | ekipage y istnień Lódzkich.. Dzisiejsze | w ei | 359" Pa "Pp: ja wójt 
społeczdń st mio nieświelóń różni i oadossmają - „oeświak, „WaŁachecki iW. „Zaka aco- 
tków* Piot 'tórzy to nas fonącym raj wifikóm tym życzythy, zby Ich wioska stała się 
cie niewidzieli | zguby, utracili więc życie | czysto polską i, aby mogli wytrwale CH ję pro- 
«w ymętnych flągh TNasze-sp 31 ychociwsdzić SwA "gracę na thw | Peze TO yznie. 
wane w szkolejfigfiskiej i przepojone obcą my- | Oby synów takich Poska miala jaknajwięcej! 
=]: | e; 


i męłyszyłosrto małoreo) 7 
wał -stlumić ogiłń. Wysiłki je 

chłopiec został zupelnie zwęgławy.2+ Próczaciałopcap 
pastwą”pożaru pad! dom mieszkalny, stajnia oraz 
kilka Świń. W WTYK ZJ CH = 


27 


Bo 34 BE 

IZ życia: Sokola fi dzieję adniaz 3 
bm. odbyła, się'u nasrzaba ienia teanu? | 
brzeskiegorprzy „pięknej | pogodże ingadzwytzaj 


licznym udziale miejscowegot obywatelstwa. 
zwykle, Sokoli uroczystośćsswąsrozpaczęli bez 
żeństwem, uświetniając udziałem ALAR A 
Druchen”. ach wojz. 
sakowej do kościoła i z kościabe-wypadł sdoskona*: 


le. Na Rynku przemówił do Druchenpreżes?S6. 


skóła udrh. Czernota-Bojarski, a *pó odżpiewaniu 
„Boże coś Połskę* odebrał defiladę "Skota", 
którego przemarsz zachwycał wszystkith. Postę- 
wa druchen i druhów "doskonała. Widać, było. 
«dumę się pewność siebie. Naprawdę znać pracę i 
łochotę do pracy. Od godz. 12-13-tej.koncertowała . 
rorkiestra=wojskowa næ Rynku.  Osgodz. 14 i pół 
*wyruszono ' do ogrodu” nad jeziorem, a sensację 
„wywołało pojawienie się pary wielkoludów (gości 
z Afganistanu), ttak; że młodzież nie posiadała 
się z radości i ciekawości. Pomysłowi i humo- 
rowi Sokoła ' należy. pozazdrościć. 

W ogrodzie rażnol Bajeczna muzyka, moc 
rozrywek dla dzieci, hurror, urozmaicenia —-lo- 
terja, koło szczęścia, strzelanie do tarczy, wszyst- 
ko oblegane.. 


Na jeziorze. stateksżaglawy idruha dr: Podla- 
szewskiego oczekuje chrztu. „O godz. 17-tej ks. 
prob.<Zakryś; wchodzi na statek «wraz: z chrzest 
nymi i zp. Dr: Piotrowską:dzh. Czazaotą = Bojar- 
skim |oraz  drh. dr. Podłaszewskim. * Przemówił 
naprzód: drh.. Padlaszewski, nawiązując do trady- 
cji floty wojennej w dawnych.czasach:i apelując 
miłowania sportu »wadnego-a w «szczególności 
dosmiłowania morza. polskiego; .poczemy ks. prob. 
sZakryś przy okolicznościowem "przemówieniem 
dokonał chrztu. Chrztu [żeglarskiego ddakonała 


o stronę "sportową; gdyż Olimpjada: zarazem jest 
olbrzymiem zjazdem międzynarodowem, nasktó- 
rym Polska musi się. godnie, reprezentować. Pol- 
ska wysłać musi nie tylko dobrych: spertowców, 
ale odpowiednio. od potęgi-wielkości naszego na- 
rodu, -« wyglądać powinni i. zewnętrzni:naci za- 
>wodnicy, powinni być. wyekipowani nałeżycie,'a 
warunki bytu na + miejscu. wskazywać muszą na 
zasobność naszą i. muszą świadczyć o dbałości 
całego. społeczeństwa o.swoją. reprezentację. Oag 


propagandowe. ` Niejeden. z 40 paru. narodów=re-. 
prezettowanych na Olimpjadzie dowie się o Pol-$ 
sce dopiero. z wyników Olimpjady. 


Pierwszą część IX. Olimpiady mamy. już 
sobą. Jak dotychczas tak i obecnie przysądzona 
była na Olimpjadzie zimowej suplamacja „Nażo: 
dów zimowych” t. j. narodów północy, u kłóć 
rych «zima jest prawdziwa, znaczy jest zimą śnie* 
giem i lodem, Dotychczas <górowali bezwzglę-' 
dnie Nowerdzy jednak nie wykluczone były wiel 
sadzianki zes strony Szwedów i Chinów. Pezo? 
temshoekeysna lodzie był niepodzielną dziedzi- 
ną |Karapejczyków. Drugie stałe zapiwriióne 
miejsce miały Stany Zjednoczone o całą klase 
¿wi tej dziedzinie lepsze od reszty świataj| Tym 
czasem, „gdy «przybyłem z drugą partją ofięjalnęgo;, 
"przedstawicielstwa Polski w czwartek 9 lutego, 
o niczem nie mówiono St. Moritz, jak tyl 9-04 
połakach, którzy napewno sprawią. ni iag 
«w dotychczasowych rachubach: Bronek! aS 
powszechnie był uważany za najniebezpieczniej- 
szego konkurenta Norwegów w skoku naciarskim 


rę w am RE 
ego były daremne. 


Pochód przy dźwiękach.orkiestry woj: cl 


umeena z kh aieia Ai o wu, 


limpjady «dła nas_ mają. niesłychane znaczenie z) d 
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DysPiotrowska, poczej, prkięstza odegrała, mar- 
szajiuraczystegoji „Pasedka” roswinęłasnżkgle lo 
lahi nadjesiorze: 52 sind „uadlzswsy ob 1d sowiąs 
= HJ/Nastąpiły* popisy "gimtstyśżne SSykołów i 
Sokblic> któteszejwizględurmatbrale esws musia- 
nogęgrańiczyć šič da kilki pulkazów; pubłiczńość 
huśżnemi oklaskami nagrodziła ćwiczących. .. 
MAmerzkańdskie. aukcje dyinae: imprezy;ewywa- 
łaly dużosczuciekawienia Eprzyczyniłycsięzape- 
wnę dózusiłenia kasy! Sokoła". "O godt, #20% 
naj wzgórzu zamkówem,zapłoneły . egnie Bengal- 
ski, | dając ;cudowny„.widak-.na. tle pogodnego 
zeru”: OTAS S61 
|lIObywatełstwo miejscowe dało" licznej dówo 
dyl fympatji i uznania FAE? SOKAK" (za co Mu 
AGE A Aach ee zeza 
PO godzinie 2l-szej wyruszoneispachodenbcdo 


 miesta na salę druha Srymańskiego; Brzed wej- 


| scism do lokalu odspiówsno "wspolnie: z Stówa- 
 rzysżeniem orkiestry,» Wszystkie „nasze, dzienne 


sprawy*. Na seli bawiono się w miłymewser- 

dógżnytm! nastroju dotgódz? tej rana: 
Rež żnawu „przekonały tgzgj że WĄybiże- 

żnocumie; się, bawić dla „dobrej, „Sokolej sprzwy. 


„RUCH W TOWARZYSTWACH. 

,  —-Wąbriażnp. Miesiętzńcyzebtanie 1Sókola„:odbę- 
dzie się- w. czwąrteko(BożecCiśioy:o godzinie 7 mejswie- 
czorem. Obecność wszystkichatdrucków 'wdruchen rabo- 
wiązrowa wobęc-ważnych, spsaw towarzystwa: 

„, Tow. Gekół bierzęygrem$ałoy/vudźiałow apróeesji 
Bożego Ciała. Zbiórkago godzinie 9 tjg Rynku skąd 
wymarsz do: kościoła, bwCzełem. 

= Wąbrsoźno. „Bractwo Strzeleckie 'Wsuroczystej 
procesji Bożego, »Ciełą, biersesBsastwodądział. -Zbióka 
członków. opgodze ol0-tejow. kloteluybr. Kaczyńskiego. :Li- 
czne wzięcie udwiełu <obowiązek. o vouos Zaad 

. Wair ney Stom: Kata Mł, Zeńskiej, I W środe, 
dnia 6 czerwcacpo. aabożrństwie więczosnem zińórka w 
ognisku . Gmawiasa będzie. wycieczkadorChedmiży, 

i —. Wąbrzeżuo oi Bacze Lut, Dzie dekcjasśpicwa Hul- 
ni odbędzie sięw sali, pana Klimka 0gadaódswieczorem 
s . z z OWĄ) turrr 
Drukiem “P iatitiderm „Głosu Wębrzeskiego (R Eika 
Wabrrežāói Redaktor cHpowiedziabiy Boltkiżń SZtżuka 
Wąbi ześttó.*"Za dział oołbtżeń fedakcia nie dd DÓWJAA a 
0a anore OE TWO 
Skoczył wipięknym stylu bardrowawnia inesta 
mie 66 metrów. '$eókud lepszego” w” tkdłni w 
St. Moritz nić było: | Skoczy „Wprawdzie Szwzj- 
carg 72 mątry, „ala z upadkiempyśegw więżwięc 
niediczy. js] 

fon, y repreżeńtacją Hocksyową Nicca, kó 
jaj; TSA byli powszechnia i predystyno 
wyż yli na jedna z, pistwszych wiej A O- 

PPT A j MY Su tka ai TER iha 
Mitpjadźb lahde Ph aka 010) po 
Kańzdyjęka w sp niesłycHany na Ohe:pja- 
FS |ba.aż. w stązaku GRUPoRejklgirelNierncy 
welegrafują „do, bdamu „z pząpytapieoy dzysłegiej 
FIACIE ne bY.„JaaatACji marodu nasspiwingsnie 
narażać wp ożniegękafalowsik, 2 zninnełuisnego- 

mij na Oligapjąda. ietNiemoyò tik zdjydrzejch y- 
HM. | Z Polakami jednak poni sliby może jeszcze 
1.42 tr klęskę. Wynib badi Olimpiady są po- 
stęchnie znane, Polską nie zajclą. żadeggo 
iefscz SIN y PUPA kt mit, R koi 


jeszcze nie zawisł. Przyczyny tych ni powegąeń 


dopatruja sig ni s zawiadśł TRis w 
kieroW hA MOE M8 Ada Mi 
Szwedami na ramjs z Aużęcorze wagą ;z, dużą je” 
dnak| przewagą, w.elu, A maiejsangn szczęściem 
nie wisttzćlahiu, Kicz w bragikach!” Jedynie bram- 
karz Szwecki Byłlepszy ad Strogowskiega, Obro- * 
pa stała na Tówni za napad znacznie p pręgi. 
SStrogowski tak z Czechami, jak i Szwedami na 
Hid ninieniu BIORE któfelży Gł di osżbny,[gdy- 

"stosował obronę przeciwników, a nie.. | 
pilka tA W eA BOI UAUA 


się na ziemię. 


(Dokończenie nastąpi.) 


ARE 


Tylko do niedzieli — nie dłużej 


s- TANI TYDZIEŃ % 


Kto dotychczas nie skorzystał z okazji taniego zakupu w moim składzie, może to jeszcze uczynić do niedzieli, a zatem niech 
nikt leżący na ulicy pieniądz, nie mija, gdyż tani zakup, to znałeziony pieniądz. — Każdy rozumny i doświadczony człowiek nie 
zaprzeczy temu, że przy mniejszych kosztach handlowych taniej się towar sprzedaje. — A wiadomem jest każdemu, iż koszta 
handlowe mam bardzo małe, a to dlatego, że interes swój prowadzę we własnym domu i sami Szanowną Klijentelę usługujemy. 


Państwowe Gimnazjum Humanistyczne 
pn | Wąbrzeźnie — — 


Egzaminy Bstępne 


na rok szkolny 1928,29 edbędą się do wszyst- 

kich klas w dniach od poniedziałku, dnia 25 

czerwca br. do czwartku, dnia 28 czerwca br. 
od godziny 8-mej rano począwszy. 


Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja zakładu do 
dnia 23. VI. 28. codziennie od godz. 12—1 w poł. 

Przy zgłoszeniu należy złożyć: 1. metrykę 
urodzenia, 2. świadectwo powtórnego szczepie- 
nia ospy, 3, świadectwo odejścia ze szkoły, do 
uczeń poprzednio uczęszczał, w razie ukończe- 
nia 1l-go roku życia świadectwo urzędu para- 
fjalnego z przyjęcia do komunji św. Jeżeli 
uczeń pobierał nauki prywatnie, powinien przed- 
stawić poświadczenie dotychczasowej nauki, 
oraz w razie przekroczenia 14-ge roku życia 
świadectwo moralności, wydane przez swój 
urząd parafjalny lub gminny. 

Do klasy I-ej przyjmuje się młodzież w wie- 
ku od 9 i pół do 12 lat, oo klas następnych 
odpowiednio starszą. 

W razie niepomyślaego wyniku egzaminu 
wolno go powtórzyć dopiero po roku i to do 
tej samej klasy. Nadużycia w tym względzie 
mogą pociągnąć za sobą daleko idące następ- 
stwa 

Egzamin wstępny do klasy I-ej jest bez- 
płatny, bezpłatnym jest również egzamin do kl. 
IV, o ile składa gouczeń przechodzący do tej 
klasy bezpośrednio po ukończeniu klasy szóstej 
wzgl. siódmej siedmioklasowej szkoły powsz. 

Taksa za egzamin wstępny do klas II—VII 
wynosi 10 zł. do klasy VIII 20 zł. Taksa egza- 
minacyjna, płatna przed rozpoczęciem egzami- 
nu, zwrotowi nie podlega. 

Przy egzaminie wstępnym do klasy I-ej po- 
winien uczeń wykazać następujące wiadomości: 

a) Z religii: znajomość pacierza, zasadni- 
czych prawd wiary i najważniejszych faktów 
z Starego i Nowego Testamentu; f 

b) Z języka ojczystego: płynne, wyraźne i z 
zrozumieniem rzeczy, czytanie oraz opowiadanie 
treści wyznaczonego ustępu, który nie przekra- 
cza zakresu wymagań, stawianych w trzech 
najniższych klasach szkoły powszechnej; napi- 
sanie dyktanda lub lekkiego wypracowania z za- 
kresu pojęć i słów, znanych uczniowi bez rażą- 
cych błędów ortograficznych, z uwzględnieniem 
najważniejszych znaków pisarskich; rozpoznanie 
części mowy, mianowicie: rzeczownika, przy- 
miotnika, czasownika i przysłówka, oraz naj- 
różniejszych części zdania (orzeczenie, pod- 
miot), rozróżnianie liczby pojedyńczej i mnogiej 
odmiana regularnego rzeczownika; rodzaje rze- 
czowników; stopniowanie przymiotników; główne 
łormy czasownika w trybie orzekającym. 

c) Z rachunków: pisanie liczb do 2000, bie- 
głość w czterech działaniach liczbami całkowi- 
temi, dzielenie dzielnikiem jedno — i dwucyfro- 
wym; znajomość małej tabliczki mnożenia, oraz 
najważniejszych miar i wag. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 8. 6. 28. o godz. I-szej 
przed poł., sprzedawać będę najwię- 
cej dającemu za natychmiastową zapłatą 
gotówką u p. Fr. Dulak w Wą. 
brzeźnie, Główny Dworzec 


lustro 
Glówczewski, komornik sądowy Wąbrzeźno 


Przełarg przymusowy 


Dnia 8. 6. 28. o godz. 9-tej 
przed poł., sprzedawać będę najwię- 
cej dającemu za natychmiastową zapłatą 
gotówką u p. Ludwika Murawskie- 
go w Wąbrzeźnie 


maszynę do szycia 
Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie 


a a A 


RYNEK 2. 


W czwartek „Boże Ciało" 7 bm. 


Ina 1 Pa 


wstrząsający dramat w 12 aktach 


Film, który jestniety ko chlubą ostat: 
sezezu, ale wogóle całej dotychcza- 
sowej produkcji kinematograficznej. 
W roligłównej genjalny arrtysta, wiel- 


ki tragik 

KONRAD'VEID 

urocza ulubienica publiczności ©, 

Agnieszka Esterhazy 
oraz WERNER KRAUS któ- 
rzy tworzą niezapomnianą "reację. 
..filim ten odbiega od szablonu 
teatru i literatury, przemawia do nas 
swoiw kinowym językiem, wstrząsa- 
jac nami. à 


C T T TEED 
Ostrzeżenie! 


Coraz częściej powtarzająsię 


wypadki, że konsumenci tu- 
tejszej Elektrowni przystępują 
samowładnie do naprawiania 
bezpieczników względnie innych 
części instalacji elektrycznej. 
Zwracamy na to uwagę i ostrze- 
gamy, że każdy abonent naraża 
się na wypadekstwierdz. sa- 
mewładnego naprawiania bez. 
piecznika etc: na natychmias 
towe wstrzymanie dostarczenia 
energji elektrycznej w myśl 
gii Przepisów Dostawy energji 
elektrycznei Elektrowni w Wą: 
brzeźnie. 

Oprócz tego narazić się mo. 
gą konsumenci na bardzo poważ. 
ne straty materjalne przez nie- 
fachowe manipulacje przy 
urządzeniach elektrycznych a 
mianowicie zapłacenia odszko- 
dowania za przepalone liczniki 
przewody elektryczne, a nawet 
za uszkodzenie bardzo kosz. 
tewnych maszyn elektrycznych 
Elektrowni. 


Elektrownia Miejska. 
TUAT A TS A S? 


bicytacja przymusowa 


Dnia 9 czerwca br. sprzedawać będę 
na pokrycie podatków 


1 powózkę 
1 fortepian 
I kanapę 


Zbiórka licytantów o godzinie 10-ej 
przed południem w zabudowaniu p. Krantz 
w Borównie 

ZIEMBIRSKI, sołtys 


Dla przekonania się © meich niskich cenach, proszę © zwiedzenie 
mojego bogato zaopatrzenego składu bez przymusu kupna. 


Ø Bławat Polski :-: St. Miszczak :-: Wąbrzeźno 
Wpenenannna 


Państwowe Nadleścictwo Koqstanejewo 
Licytacja ra resztki drewna użytko- 
wego i opałowego z roku gospodarczego 
1928 odbędzie się w dniu bm. 
o godz. 9-ej rano na sali pana 
Górskiego w Łobdowie. 


Sprzedawać będzie się około: 
50 m’ buduicu sosnowego i 


200 mp szczap i wałków 


Płacić należy podczas licytacji gotówką 
Nadleśniczy. 


Przetarg publiczny 


Magistrat miasta Wąbrzeźna 
ogłasza niniejszem przetarg publiczny 
na budowę 


2 pomp wierconych 


na nieruchomości miejskiej pod 
Czystochlebiem, przeznaczona pod 
budowę domków robotniczych. Pompy 
mają być wykonane kompletnie wraz z 
materjałami i robocizną 
Warunki materjałów: rury płasz- 
czowe średnicy 3!/,—, rury ssące pocyt- 
kowane średnicy 1'/,, rury wschodowe 
pocynkowane średnicy 1'/, , cylindry 
mosiężne z kurkiem ziemnym i fiitry mie- 
dziane 
Oferty należy składać do Miejskiego 
Urzędu Budowlanego do dnia 9 czer- 
wca 1928 r. włącznie. 

Magistrat zastrzega sobie prawo wy- 
boru oferenta, nieuwzględnienia żadnej z 
ofert i prawo podziału zamówienia. 


(—) Schwarz burmistrz 
— OGŁOSZENIE 


Do tutejszego rejestru spółdzielni nr. 4 re- 
jestru wpisano przy spółdzielni Hoenkircher 
Spar und Darlehnskassea-Verein w Książkach 
co następuje: Hermana Riewego z Książek wy- 
brano obecnie jako przewodniczącego zarządu 
zaś A. Wehr'a z Książek jako zastępcę, 

Wąbrzeźno, dnia 22 lutego 1928. 


Sąd Powiatowy. 


OGŁOSZENIE 

Do tutejszego 'rejestru spółdzielni licźba 11 
rejestru RET spółdzielni „Dębowałąka' 
er Spar und Darlehnskasen-Verein w Dąbowejłace 
co następuje: W miejsce ustępujących z zarzą- 
du Augusta Hillemeyer a i Augusta Schweken- 
dick'a wybrano Fryderyka Leisa z Dębowejłąki 
i Emilę Bleicha z Grabowca. 

Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 8 
stycznia 1828 zmieniono $ 5 poz- 3 statutu w ten 
sposób. że udział należy zapłacić zaraz poprzy- 
jęciu członka. 


Wąbrzeźno, dnia 15 lutego 1928 
Sąd Powiatowy 


OGŁOSZENIE 


Do tutejszego rejestru spółdzielni liczba 37 
rejestru wpisano przy spółdzielni Wąbrzeski 
spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzial- 
nością w Wąbrzeżnie wpisano co następuje: 
W miejsoe nstępnjącego z zarządu Maurycego 
Raina i Róży Tennebaum wybrano Leona Landaua 
z Katowio i Arona Wartskiego z Wąbrzeźna. 
Jako pełnomoćnika dla przeprowadzenia 
całego przedsiębiorstwa wybrano PERNA 
TUSKA z TORUNIA. Pełnomocnik jest upra- 
wniony łącznie z jednym z Dyrektorów zastę- 
pywać spółdzielnie w szczególności podpisywać 
weksle w imieniu spółdzielni. 


Wąbrzeźno, dnia 25 kwietnia 1928 


Sąd Powiatowy 


nn m w e i  ĆĆĆĆĆĆĆĆĆ ŚĆ 0000000000 % 
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W niedzielę, dnia 10 czer- 
wca br. odbędzie się o 
godz. 7 wieczorem 


TAdAA taneczna 


na którą uprzejmie za- 


praszam 
Niedzielski 
gospodarz {i 
Oberża Główny Dworzec 
dawniej Przybylski 


"Dnia 4. VI. br. zgu- 
biono w Wąbrzeznie 


portfel 
zawierający 

książkę wojsko» 
wą, licencję na 
handel domo- 
krążny,3 weksle 
po liO zi. 


Uczciwego znalazcę 
uprasza się 0 nadesłanie 
tychże pod adresem 
Karliński - Bielsko 
ul. św. Rozalji 28 


Zagubione 

dokumenty oso- 

biste i książecz. 

kę wojskową 

niniejszem uniewazniam 

Zygmunt Paszakowski 
W. Radowiska 


Porządna i wierna 


dziewczyna 


ktćra umie gotować mv- 
że się zaraz zgłosić 
Wolności 65 


Poszukuję zaraz 


służącą 


która umie d o br z e gə- 
tować. Swiadectwo le- 
karskie niezbędne. Zgło- 
szenia 


Inżynierowa Nowacka 
Wolności 64 I piętro. 


Pokójikuchnia 
jest od zaraz do wyna- 
jęcia. Zgłoszenia do 
Głosu Wąbrzeskiego 
baen uNe o sa MS] 
9 nowych kompletn, 
uli do pszczół 
tanio na sprzedaż. 
Br. Kotlewski 
wyb. pod Czystochleb 31 


Wąbrzeźno 
BEME PZESKARY 
| Zgubiono 
Lsiążecztę Wojskową 
którą unieważniam 
Jan Lewandowski 
Osieczek 


Coie 
Dziewczyna 


do wszelkiej pracy domow. 
najchętniej z wioski 
może się zaraz zgło- 
sić ul. Kolejowa 49 
I piętro. 
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